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K raków  21 m arca.
Gazeta Lwowska /  d n ia  1 3  m arca  w  sw o im  

D o d a tk u  ty g o d n io w y m  p od aje  s ta ty s ty c z n e  s z c z e 
g ó ł y  o u n iw e r sy te c ie  L w o w sk im  w  r. 1 8 5 1  ja k o  
d a ls z y  c i^ g  s ta ty s ty k i n a u k o w e j , któnj. r o z p o c z ą ł  
s t a ty s ty c z n y  o b ra z  g im n a z y ó w , p o d a n y  ró w n ież  
w  p iśm ie  n a sz e m .

Uniw ersytet L w o w sk i sk ła d a  s ię  z w y d z ia łó w  teo
lo g ic z n e g o , p raw nego i filozoficznego; p ierw szy  ma 
p rofesorów  zw y c za jn y c h  4 c h , za s tę p c ó w  3 ,  a sy sten 
ta 1 ,  p ryw atn ego  docenta 1. I*rzy w y d z ia le  pra
wnym  je s t  p rofesorów  zw y c za jn y c h  G ciu, n a d zw y 
czajny  1 . P rz y  w y d z ia le  filozoficznym  profesorów  
zw y c za jn y c h  7 ,  n a d zw ycza jn y  1 , zastęp ca  1, pry
w ato} eh docentów  3 ,  n au czycieli 3 c h . U n iw ersytet  
przeto c a ły  ma u czą c y ch : 17  p rofesorów  z w y c z a j 
nych , 2  nadzw yczajnych), 4  zasfępców r, a systen t 1 . 
p ryw atn ych  docentów 4 ,  n au czycieli 3 ,  tj. razem  31  
u czących . J J

L ista  uczn iów  j - s t  n astęp u jąca:
w  p ó łroczu  zim ow em  letniem

na w y d z ia le  teologicznym  . . 3 0 8  2 9 3
prawnym  . . . 3 0 2  j>98
filozoficznym . .___^ 9 _________ 41

Itazern 6 9 9  6 3 2
M ięd zy  tymi w ielu  u czn iów  u czę sz cza  naraz na 

w y k ła d y  dw óch  w y d z ia łó w , i d latego lista  s łu c h a 
cz ó w  przedm iotów  jednego w y d z ia łu  razem  w z ię 
tych , p rze w y ższ a  zn aczn ie liczb ę r z e c z y w isty c h  te
g o ż  w y d z ia łu  u czn iów . Odnosi s ię  to najw ięcej do 
w y d z ia łu  filozoficzn ego, który l ic z y ł  w  p ierw szem  
p ó łroczu  3 0 9  s łu c h a c z y , a w  drugiem  2 2 1 ,  a w y 
łą c z n ie  nań w p isa ń }ch  b y ło  tylko u czn iów  w  zim ie 
1 9 ,  w  lec ie  1 6 . Z n ów  w  roku 1 8 5 1  w p isanych  u -  
czu iów  w yp ad a  w  jednem  p ółroczu  na w y d z ia ł  teo 
log iczn y  6 1 ,  praw ny 9 7 ,  filozof. 1 2 ;  w  2em  pra
w n y  2 8 ,  filozof. 2 ;  o d e sz ło  za ś  w  is z e m  półroczu  
z  w y d z ia łu  teolog. 1 5 ,  z praw . 4 5 ,  z  Tilozof. 8 5 ;  
w  2em  p ółroczu  z teolog. 5 6 ,  z praw . 6 1 ,  z filozof. 
6 3 .  S typer.dya pob ierało  w  pierw szem  [ ó łroezu  5 3  
uczn iów  w  ilości 3 5 2 0  z ł r . , w  2om  ty leż  u czn iów  
w  summie 3 5 4 0  z łr .;  liczą  s ię  tu w sz a k ż e  stypend ya  
z funduszu relig ijnego p rzezn aczon e dla teo logów . 
K ygornza z ło ż y ło  z  w y d z ia łu  teolog. 2 ,  z  praw nego  
3 6 ,  z  filozof. 4 ,  razem  4 2 ,  d ysp u tacye 11 p raw n i-  
k ów , prom ocye 1 2  praw ników  i jed en  filo log , jed en  
doktorant uw olniony z o s ta ł  p rzez m inisteryum  i d d y -  
sp u tacy i.

W yk ład an o  przedm ioty n astęp u jące:
I. Wydział teologiczny.

pólro-
czezim

półro
cze let.Przedmiot wykiado- Liczba 

g. siu.

II.

półro półro

Przedm iot
język cze zim. cze let.

wykłado Liczba Liczba
wy

g- słu. god. sł.

Dzieje k o ś c i e ln e ............................... 9 61 9 48
język hebrajski i archeologia bi JA

blijna .................................................. CA 9 52 — —
Introdukcya do ksiąg starego testa

9 47mentu, jeżyk h. br. i egzegielyka ■“ — —
Dyalekta b ib l i j n e .............................. 2 9 2 9
Język grecki, hermeneutyka i e -  

gzegietyka nowego testamentu .
A*

8 3 s 29 9
W yższa eg zeg ie ty k a .........................

niemiec.
2 25 2 25

P e d a g o g ik a ........................................ 2 7 4 2 74
D°gmatyka ........................................ łaciński 9 1 0 9 1 0

detto ruski 9 97 9 97
Teologia m o ra ln a .............................. łaciński 9 109 9 107
Teolog,a pasio r a ln a .........................

de‘‘o detto
polski
ruski

9
9

1 2

43
9
9

1 2

43
Katechetyka j metod ka . . . .  

deUo detto . . . .
polski 5 1 2 5 1 2

ruski — — 5 43
"  >’«*zial prawno-polityezny.

A ustryackie postępow anie karne .
Filozofia prawa      ....................
Encyklopedya nauki prawa . . .
Nauka oolicyi . • • • ....................
Ekonomia polityczna i nauka skar- 

bowości '
Powszechna statystyka austryacka ,

JA
U
85

E
OJ

44
81

120
116

121
62

Regulamin ce ł i dochodów skarbo
wych ..................................................

Nauka rachunkowości państwa . .
Instytucye 'prawa rzymskiego . .
Nauka o p osiad an iu .........................
Prawo s p a d k o w e ..............................
Prawo cywilne austryackie . . .
Styl urzędowy i postępowanie są

dowe .................... .............................
Postępowanie w sporach prawnych 
Ustne i jawne postępowanie sądowe 
Powszechne prawo publiczne . .
Powszechne praw o narodów . . .
Zasada i system prawa karnego . .
Austryackie ustawodawstwo rolni

cze i p r z e m y s ło w e ....................
Administracya austryacka . . . .
Statystyka e u r o p e js k a ....................
Karne prawo c ł o w e ..............................  E   —
Podatki stałe austryackie . . . .
Nauka rachunkowości państwa . .
Prawo publiczne austryackie . . .
0  urzędach i prcbendach kościel

nych ........................................
Prawo cywilne austryackie . . .
0  preskrypcyi ...................................
Prawo p o l s k i e ...................................
Prawo handlowe i wekslowe . .
Postępowanie w sprawach niespor

nych ..................................................
Medycyna sądowa ..............................

III. Wydział Hlozollezny-.

Objaśnienie I lia d y .............................. grecki 3 13
Nauka o formach greckich . • • delto 2 16
Mowy D em o sten esa ............................. detto
Objaśnienie H o r a c e g o ........................ łaciński 13
Swetona życie C e z a r a ........................  ._ —  —  1
Encyklopedya nauk klasycznych . —  — 3

W s'ęp do filozofii i ogólnej meta
fizyki .................................................

Ogólna i szczególna filozof^  mo
ralna .................................................   w —  — 4

Historya filozofii . . . • • • •  3 18 3
Filozofia H e g la ..................................‘ _ —  —  2
Dzieje Wschodu starożytne 1 śre

dnie ..............................• • .  ’ *
Opis Grecyi geogr. etnogral. 1 hi

storyczny .......................... i " *
Dzieje Austryi od Ferd. I. do Leo

polda I..................................' • •
Dzieje Czech i W ęgier po r . i o i b  .
H erald yk a ......................... ....
P e d a g o g ik a .......................................
W yższa m atem atyka........................
F i z y k a ......................... ....  • • • •
Matematyka fizyczna 
Historya naturalna
Język p o ls k i .......................................
Literatura polska . . . • • • •
Historya literatury prawa polskiego 
Metryka polska . . . • • • • •
0  słow ie czasowem polskiem . .
Język ruski (halicko-ruski) • • •
Literatura ru sk a ..................................
Gramatyka ruska 
Wyprawa Igora na P o łow ów  . .
Język hebrajski . . . • • • • •
Literatura hebrajska 
Język chaldejski . . . • • • •
Język syryjski . . . . • • • •  n»em. syr.

Z  w y k a z ó w  tych  p r/.eh o n y w a m y  s ;„ iż  jeasyk
1 literatura  p o lsk a  b ez  p orów n an ia  m m gj m a s ł u 
c h a c z y  n ie ju ż  w  porów naniu z  n a r z e c z e m  r u s iń -  
sk iem , a le  n a w et z ję z y k ie m  h eb rajsk im , ch a ld ej
sk im  i sy r y jsk im .

B iblioteka u n iw ersytecka sk ła d a ła  s ię  z  końcem r.
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38
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z. z  3 3  0 0 0  tom ów , 3 1 1  rękop ism ów , 5 5  kart g e o 
g ra ficzn y ch , z 6  tom ów 2 1  p o szy tó w  i 2 2 5  rycin  i 
ob razów , 9 5 7 3  sztuk monet, 1 0 2 7  sztuk  zbioru mi
neralogicznego . Obok tego u n iw crs. lw o w sk i posiada  
muzeum fizy izn e , zb iór m odelów  ckonnm icznvch f cah i-

rupiaków , 5 4  ryb, 2 9 0  ow adów

2£ e r r e a p o a « l e a c y a  C s n a s i a .

. . .  , .  W i e d e ń  2 0  marca.
w Nowy gabinet angielski zdaje się myśleć o zbliżeniu 

się do dworów północnych. Dzienniki doniosły o nocie, 
w której zaręczenia te miały być otwarcie wypowiedzia
nemu 0  ile w iem , lord Westmoreland miał tylko pole
cenie, ustnie gabinet tutejszy o chęci powrotu Anglii do 
dawnych z Auslryą przyjaznych stosunków zapewnić. Po- 
dobneż zaręczenia zrobione były w Petersburgu i w Nea
polu. Jak w iele w nich jest szczerości, czas pokaże. Na - 
teraz to wam lylko z pewnością donieść m ogę, iż po
mimo tych przyjaznych zaręczeń, lord Westmoreland i 
lord Tempie poseł w Neapolu odebrali polecenie w sta
wienia się drogą przedstawień i prośby za tymi, których 
los za wypadki rewolucyjne drogą sądową jeszcze roz-  
strzygnionym niezostał. Prosić  niejest domagać s i ę ,  jak 
to robił Palmerston, ale niejest również stać przy zasa
dzie niemieszania się do cudzych interesów. Czy w tem 
Anglia ma cierpiącą ludzkość na ce lu , czy swe w idoki, 
to inne zapytanie, lecz niemniej ważne w teraźniejszych 
okolicznościach. Osobiste położenie lorda Westmoreland 
jest tutaj bardzo dobre. Jest lubionym i szanowanym po
w szechnie.—  WVV. KK. rossyjscy przyrzekli mu zaszczy
cić dzisiejszy jego  wieczór swą obecnością. Wczoraj 
znajdowali się  oni na wieczorze u księcia Adolfa Szwar- 
ccnberga. W W  Książęta zabawią tu *do 2 6 g o , poczem  
udadzą się do Monachium, a następnie do Sluttgardu dla 
odwiedzenia siostry swojej W. Księżnej Ołgi Z Wirlera- 
bergu mają się uduc w podróż do W łoch.

Wczorajsze przedstawienie ulubionej opery Don p a s _ 
quale w teatrze Kórthncr Thor, bardzo zadowolniło licz
nie zebraną publiczność. Fraschini, de Bassini i Scalese  
śpiewali wyśmienicie. Pani Marrai s ta d ła  nieco na św ie
żości głosu.

P a r y ż  17 maren. 
i i  Konwersya rentów zadekretowana dnia 1 4 g o , jest 

tutaj główuem  zajęciem. Onegdaj i wczoraj tłumy ren- 
tierów zalegały okolice giełdy, stroskane odjęciem */„  
przychodu, a niespokojne o kurs renty. Renta spadła o 
parę franków, ale utrzymuje się zawsze po nad a l  pari.  
To sprawia, że nikt nie żąda od skarbu wypłacenia ren
ty. Gdyby jednak wskutek jakiego wypadku renta spadła, 
konwersya byłaby niepodobna i rząd rzucony byłby w nie
przezwyciężone trudności. Nikt się niespodziewa tego 
wypadku, bo konwersya dokona się przed 24lym t. m , 
a przez ten czas rząd wstrzyma się od kroków, które 
osłabićby mogły kredyt publiczny. Jakkolwiek śliska 
w czasach dzisiejszych, konwersya była pożądaną. Do
tknie ona przychód renlierów, ale rzuci kapitały w akcye, 
handel, przemysł i rolnictwo, przyczyniając się do zniże
nia procentu. Jak się należało spodziew ać, mali rentie- 
rzy, złożeni ze służących , odźwiernych i robotników, 
przyjęli z oburzeniem konwersyą. Zmniejsza to liczbę 
stronników dzisiejszego porządku izcczy , a przeto powię
ksza zasługę księcia prezydenta. W o g ó le , dzienniki 
dobrze przyjęły konwersyą, chociaż jej nie wychwalały, 
aby przez to nie podnosić kroków rządu, którego nie S<I 
stronnikami. Dzienniki opozycyjne, które za L. F<bpfl do- 
magały się tak natarczywie konw ersyi, n ie m o g ły  terai 
na nią powstać i wyprzeć się dawnój opinii . Tyl °  «wr-na mą powstać 1 wyprzeć się dawnej opm n- ,
nal des Debals ,  pozostając wiernym daw nym  przekona
niom, powstał na konwersyą. Je g o  ra cy c  me znaj ą stron
ników w Anglii i B elgii, gdzie k o n w e rsy a  kilka razy by
ła dokonaną, ale we Francyi wpłyną sdn.e „a umysły | 
przyczynią się Jniezawodnie 0  P° 1 ie,1|a wagi partyi
orleańskiej. . .

Pod w p ł y w e m  konwersyi, elcacya paryzka przeminęła 
bez licznych komentarzy. Carnot otrzymał jednak w ięC(§j 
ffłosów niż dawniej 1 pobił przeciwnika 16,847 głosam i 
przeciw 13,110. Cavaignaka obrali kupcy z okolicy bul
warów Montmartre i St. D enis, a Carnota obrała klasa
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robocza z okolic kościoła fli. 'Worry. W  ogóle ,  przypu
ściwszy okoliczności norm alne, tak można podzielić o p i
nią ludności Paryża : Dawna szlachta z przedmieścia .'t.  
Germain a nowa z przedmieścia St. H onore ,  wspólnie 
z bankierami ulicy Chaussee d’Antin i Lafitte, są p rzede-  
wszystkiem konserwatorami, kiedy reszta Paryża jest  re 
publikańską, chociaż w różnych odcieniach. Powyższy 
podział opinii panuje po wszystkich wielkich miastach, 
szczególniej w Lyonie. W  tern ostatniem m ieście, rząd 
nie przeprowadził elekcyi,  lękając się oboru socyalisly. | 
Wstrzymał on ją  na tydzień, aby przez ten czas m ógł 
się przygotować i pomieszać szyki republikanów. Na o -  
pozycyą miast francuskich, Doktór Veron bardzo czu ym 
sie okazał. Ogłosił on w Constilulionnelu  obszerny arty
k u ł ,  w którym stara się dowodzić, źe minęło zis pano 
wanie tak szlachty jak  mieszczaństwa, i źe PrzY?z 1 j! 
ka panowania ludu. Artykuł jego  pokazuje źe n>ema m e -  
szcześliwszego wyrazu nad wyraz lu d , albowiem pod n,m 
ukryć można swobodnie tak socyalizni jak despotyzm.

J,e Siecle robi ciągle , o ile to podobna przy dzisiej
szym prawie dziennikarskiem, systematyczną opozycyą rzą
dowi. Na wszystkie reformy, choćby najlepsze, odpowia
da : „nie dosyć ulepszeń materyalnych, potrzeba jeszcze 
wolności ; bez wolności , wszelka władza zginie prędzej 
czy później we Francyi“ . Tymczasem rząd tłumi wszelki 
objaw ducha publicznego, i wydala za granicę każdego 
niebezpiecznego. Na południu wygnał barona DuchafToult, 
dawnego sekretarza jeneralnego prefektury, p. Labit, pre
zesa trybunału i p. Castelnau sędziego apelacyjnego. 
W  okolicach Paryża aresztowania są częste. Cytadela 
Yvry zno w u się zapełnia. Książę prezydent wykreśla co
raz bardziej z aktów publicznych wyrazy: „lud i Rzecz
pospolita^. Z rozkazu jego, wyroki sądowe niemają już 
wychodzić w imieniu ludu, lecz w imieniu Ludwika Na
poleona. Od tego czasu dekreta księcia prezydenta n ie-  
wychodzą już  w imieniu lodu francuskiego. Wczorajszy 
Monitor og łosił  dekre t reorganizujący instytucyą krzyża 
legii honorow ej,  który podobał się wojskowym dlatego, 
że s tanowi, iż z przyczyny zbyt wielkiej liczby krzyżów 
rozdanych między cywilnych, jeden tylko krzyż ma być 
dawany cywilnym na dwa wakanse. Książe prezydent 
podwyższył także pensye ministrów i sędziów. Ministro
wie mają odtąd pobierać 100,000 fr. roczn ie ,  wyjąwszy 
ministrów wojny i spraw zagranicznych, którzy pobierać 
mają 130,000 fr. Nim się zbiorze Ciało prawodawcze i 
sena t ,  książę prezydent ogłosi zapewnie wiele nowych 
a ważnych dekretów. Mówią, że jeden z nich ma z d e 
centralizować administracyą francuską. Jeżeli zdecentrali
zowanie ma nastąpić w edług teoryi wyłożonej niegdyś
przez p. de M >my, bidzie to tylko uproszczenie admitti-
s t r a ń y i ,  a nie zd e c e n t ra l iz o w a n ie , Którego sam ow fadność  
dzis iejsza zn ieść  nic może.

W  Paryżu wszyscy są zawsze niekontenci, ale każdy 
milczy. Portierki rozgniewane za konwersyą,  bardzo się 
lamentują. Klasy wyższe są sprawiedliwsze i znoszą mę
żnie cios zadany ich przychodom. Jeżeli się renta pod
niesie do 102 fr., co bardzo być m oże, bo tyle jes t  war
ta renta rossyjska, krzyk małych rentierów ustanie. 
Wczoraj odbył się bal u p. de Pcrsigny, który był po 
dobnym do wszystkich innych. Będzie jeszcze przed 
półpostem kilka nowych a rzędowych batów. Jedna do
brze informowana osoba,  mówiła wczoraj na balu u p. 
de Persigny, że  ministeryum policyi najniezawodniej się 
nie u t -zy m a , z przyczyny trudności oznaczenia jego  a ry -  
bucyi. P. de Maupas przejdzie zapewnie przez ambasadę, 
a potem zostanie oddalony jako niezdatny. Na balu u 
hrabiego de 1’Angle, jeden  artysta ś p ie w a ł  pm sn .ę  ko
miczną, dow odzącą ,  że trzeba kochać nie to czego s,ę 
pragnie lecz to co się ma. Kiedy przechodząc przykła
dy zastosowania tej maxyiny, dotknął dzisiejszego stanu 
rzeczy, pusty śmiech wszystkie salony ogarnął i trwał 
z pó ł  godziny.

P a r y ż  17 marca.

* Żadna chmura nie zaciemnia, na chwilę , horyzontu 
polityki zagranicznój. Dzienniki francuzkie zaczynają do
piero dzisiaj trudnić się podróżą W. książąt rosyjskich, 
której znaczenie starałem się oznaczyć w ostalnićj k o -  
respondencyi. Z tego pow odu , artykuł dziennika w łoskie
go Opinione został powtórzony przez wszystkie pisma 
francuzkie.

Jenera ł  Pacheco, ajent dyplomatyczny miasta Monte
video w Paryżu, uczuł taką radość z pobicia armii jene
ra ła  Rozas,  źe przesła ł  natychmiast ja łmużnę do wszyst
kich merów tutejszych.

P Cypryan Robert ukończył w tych dniach pierwsze 
półrocze swego kursu w kolegium francuzkiem. Na osta
tniej lekcyi w y łoży ł czule a zarazem dowcipnie poró
wnanie sejmu frankfurtskiego z kongresem pragskim, da
jąc  pierwszemu za charak ter  gnuśność ,  niemoc i egoizm, 
a drugiemu zapa ł ,  siłę i uczucie braterstwa. Na kurs p. 
Cypryana Roberta chodziła tego roku pani K err,  angielka, 
która przełożyła na angielskie historyą Serbii R ankego, i 
która długo podróżowała po Serbii. Szanowna ta osoba 
przywiozła panu Robertowi od księcia serbskiego zape
wnienie, źe wszystko co wychodzi z pod jego p ióra ,  mo- 
eno Serbią obchodzi.

Hrabia Ksawery Branicki, przy pomocy Wołowskiego, 
ma mieć zamiar założenia w Paryżu towarzystwa kredy
towego ziemskiego, według dekretu księcia prezydenta.

W ychodzący w Paryżu dziennik VEmulation, przezna
czony dla edukacyi panien, ma zwyczaj ogłaszać peryo-  
dyczińe zadania konkursowe, do których je s t  przywiąza
na n ag roda  500 fr. Tego roku zadanie w iało  na c e lu : 
przedstawienie porównania między Antygoną a księżną 
d’Aing"utótne. Po odczytaniu artykułów konkursowych, o -  
debrała nagrodę panna Karolina Czajkowska córka autora 
Powieści Kozackich, a uczennica szkoły hotelu Lambert.

Przegląd Politycmj.
Sprawa dyssydentów w Prusieoh załatwioną została 

w Izbie przejściem do porządku dziennego. Takie jej 
zakończenie zostawia rządowi wolne ręce do wytępienia 
tej polilyczno-religijnej sekty.

Izby pruskie mają być odroczone, dotąd wszakże nie 
wyznaczony termin. Stronnictwo n o w o -p ru sk ie  (Gazety 
krzyżowej)  życzy sobie jak najpóźniejszego terminu, lewa 
i stronnictwo staropruskie (Bethmann -  Hollweg) radziby 
się natychmiast rozejść. Lubo o zmianie ministerstwa nie 
ma teraz mowy, wszakże 'utrzymują, iż gabinet teraźniej
szy musi ustąpić niezadługo, bo dziś tylko w stronnictwie 
krzyżowem ma pomoc. Król koresponduje ciągle z R a- 
dowitzem i znosi się z partyą staropruską.

Ministeryum bawarskie także niepewne siebie; kwestya 
handlowa może być skopułem, o który się ono rozbije. 
Sympatye rządu ciągną go dóA ustry i ,  ale korzyści prze
mawiają za utrzymaniem Związku celnego.

Cała rodzina W. Księcia badeńskiego zjeżdża się przed 
łoże niebezpiecznie chorego. Syn jego  najstarszy będzie 
tam party o ustąpienie praw dziedzictwa i pierworodztwa.

—  W liczbie obiegających w Paryżu wieści,  najwięk
sze wrażenie sprawia pogłoska o bliskiej redukcyi armii, 
która ma być już w tych dnich dekretem rzporządzona. 
Stan czynnej armii ma być zmniejszony wedle jednych o 
50,000, wedle drugich o 100 do 125,000 ludzi —  w każ
dym razie zmniejszenie bardzo znaczne, a zarazem wa
żna w obec Europy manifestacya.

Nieprzestają również mówić o decenlralizacyi admini
stracyjnej; chociaż wyznajemy, źe nieumiemy pogodzić 
tych mniemanych zamiarów decentralizacyjnych, z duchem 
większej części dekretów wydanych od dnia 2 grudnia; 
słusznie zatem przypuszcza nasz korespondent ii  źe b ę 
dzie to tylko niejakie uproszczenie w administracyi.

Depesza, telegraficzną z  P a r y ż a  1 8  h i a r c a  ; „ D z i s i e j s z y
Monitor ogłasza budżet na  rok 1852. Wydatki nadzwy
czajne obliczone są w nim na 1002 miliony, zwyczajne 
na 428 milionów. Roboty nadzwyczajne 73 mili. Ogół roz
chodów 1503 miliony; ogół dochodu 1450 mili. —  Defi
cyt ma być pokryty zapomocą różnych oszczędności,  i 
podwyższenia różnych przychodów. Dochody naczelnika 
rządu nie są tym budżetem objęte —  uchwali je senat.—  
Dokończenie Luwru jes t zadecydowane, a koszta budowy 
na 26 milionów anszlagowane.“

—  Posiedzenie parlamentu angielskiego w dniu 15 b. 
na. do żadnego stanowczego niedoprowadziło rezulta.u. 
Lord Derby oświadczył w Izbie lordów źe rozwiąże par
lament, jak się (ego okaże potrzeba ale nie dla nieszczę
śliwej kwestyj wolnego handlu , tylko dla zapytania kraju 
czy pokłada zaufanie wjuijziach, którzy go w niebezpie
czeństwie opuścili i w połączeniu z demagogicznem stron
nictwem uorganizowali oppozycyą. W Izbie niższej pan 
(ITsraeli oświadczył, źe przyszłemu parlamentowi przed ło 
żone będą projckta na korzyść rolnictwa, w obecnej zaś 
chwili,  chodzi jedynie o odpowiednią reformę socyalną i
0 obronę kraju. Sir Graham twierdzi źe ministeryum kon
stytucyjne skoro niema za sobą większości w Izbie, po
winno odwołać się do narodg. Gladstone i lord Palmer
ston radzą również rozwiązanie parlamentu skoro tylko 
najpilniejsze sprawy będą załatwione. Izba rozeszła się 
bez głosowania. Gabinet ppzostąnie zatem na swojem 
odpornem stanowisku, kwestyi zbożowej podnosić nie bę
dzie tylko bieżące sprawy zała tw iać , ś w sierpniu parla
ment rozwiąże. Cały zatem interes zwraca się teraz ku 
przyszłym wyborom.

— Z Buśnii uciekają chrześoianio tłumami przed prze
śladowaniem. Rząd turecki surowo postępuje z podej
rzanymi o rpiski panslawistyczne. Największa baczność 
zwrócona na kraje austryackie, skąd i z pasportem tru
dno się przeprawić.

Cor. Iii, a. Biihm  p o d a je  od granicy^ bukow ińsk ie j  
lis t o zb iegach  w o js k o w y c h  z R o s y i , m ianow ic ie  ż y 
d a c h ,  k tórzy  s ię  po oko licach  osiedlil i  od d a w n a ,
1 sk ł dają około czwartą część ludności miast nad
granicznych i miejscowym stoją na zawadzie w za
robkowaniu. Te ostatnie wyrazy jak szydło z wor
ka wyglądają i zdradzają dążność piszącego a zara
zem i stan jego. Chciałby on się ich jakoś pozbyć i na
stręcza tu niejako myśl wydalenia ich z kraju, mó
w iąc, że ci pasożyci nie mają n*p do stracania,_ a 
wszystkie korzystne interesa ‘̂dągnęli do siebie. 
Tymczasem kartel z d. 8  listopada 4 8 4 9  r. powiada 
o zbiegach: „wszakże nie mogą oni być napowrot
przyjęci do Hossy! jeżeli tożsamość ich ja k o  podda

nych  ro s y js k ic h  nie z o s tan ie  u d o w o d n io n ą  i j e ż e l i  n ie
obecność  ich  nie b y ł a  d ł u ż s z ą  la t  p ięc iu .^

W i e d e ń  1 9  m a rc a .  Cor. B la tt aus B iihm en  w  o b 
sz e rn y m  liście  z W ie d n ia  p o d a je  t r e ść  p ro jek tu  do 
p r a w a  ta rg o w e g o ,  b ę d ą c e g o  obecnie  przedm io tem  narad
w  m inis te ryum  hand lu .  W e d le  n iego ta rg i  d z ie lą  s ię  
nap rz ó d  pod w z g lę d e m  c z a s u  ich odda len ia  na ty g o 
d n io w e ,  m ies ięczne  i r o c z n e ;  n as tęp n ie  n a  z w y c z a jn e  
i g łó w n e  r o c z n e ,  o d p u s to w e  itd.,  na  ta rg i  b y d ła ,  
k o n i ,  na  ta rg i  p e w n y c h  p ro d u k tó w  ja k o  np. w e ł n i a 
n e ,  g a r n c a r s k ie  itp. T a rg i  ty g o d n io w e  s ł u ż y ć  m a ją  
d la  sp rze d aż y ^  p ło d ó w  i n a jp ie r w s z y c h  po trzeb  ż y c ia ,  
m ies ięczne  p ró cz  tego  do w y p r z e d a ż y  w y ro b ó w  p r z e 
m y s ło w y c h .  Z w y c z a j n e  ta rg i  ro cz n e  o d r ó ż n ia ją  s ię  
od g łó w n y c h  t a rg ó w  te rn ,  ż e  na  p ie rw s z y c h  sami 
ty lko  k r a jo w c y ,  n a  d ru g ich  i z a g ra n ic z n i  p ro d u ce n c i  
lub k u p c y  to w a r y  s w o je  s p r z e d a w a ć  m ogą . Do ty c h
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w ł a d z .  N a  ta rg i  ty g o d n io w e ,  m ie s ię c z n e ,  o d p u s to w e ,  
z w y c z a jn e  ro c z n e  t a r g i ,  t a rg i  b y d ł a  i k o n i ,  w y d a 
w a ć  będz ie  p o zw olen ie  d r u g a  in s ta n e y a  pod w z g lę 
dem p r z e m y s ło w y m  ( j a k  n a t e r a z  r z ą d  o b w o d o w y ) ,  
na tom ias t  ta rg i  g łó w n e  r o c z n e ,  ta rg i  w e ł n y  i lnu i 
w s z y s tk ie  s ł u ż ą c e  d la  jed n eg o  w y łą c z n e g o  a r ty k u ł u ,  
z a w i s ł y  od m in i s te r s tw a  handlu .  P r z e d  z e z w o le n i i  m 
na podobny  p rz y w ile j  t a r g o w y ,  z a c z e r p n ą ć  n a leż y  
z d a n ia  gmin m ie jsk ich  poblisk ich  a m ianow ic ie  o d d a 
lonych  n a  3  lub 4  g o d z in y  d ro g i  ab y  nie n a r a z ić  je  
na  j a k o w e  s t r a ty ;  tu d z ież  t r z e b a  ro z p o z n a ć  s tosunk i 
n a jb l iż sz y c h  m ie jsc  t a r g o w y c h , c z a s  t r w a n ia  pobli
sk ich  t a rg ó w  i ich c h a r a k t e r ;  n a s tę p n ie  z a s ią g n ie  s ię  
opinii w ła ś c iw e j  I z b y  h a n d lo w e j  i p r z e m y s ło w e j .  P o 
z w o le n ia  u d z ie lan e  być  m ogą d la  m ie jsc  d o s tę p n y c h  
p r z e rż n ię ty c h  d rogam i i n a d a r z a j ą c y c h  m o ż l iw ą  sp o 
so b n o ść  sp ie n ię żen ia  poblisk ich  p ło d ó w  lub w y r o b ó w - 
M ię d z y  w s p ó łu b ic g ą ją c e m i  s ię  m ie jsc am i ,  o t rzy m a  
p ie rw s z e ń s tw o  s ied lisko  w ł a d z y  ja k ie jk o lw ie k .  M ie j 
s c a  t a r g o w e  nie m ogą  b yć  b l iż sze  s ieb ie  ja k  3  g o 
dz in y  d r o g i ,  a w  obu pobl skicli m ie jscach  ta rg i  j e 
dnego  a r t y k u ł u  m u sz ą  p rzy n a jm n ie j  o 3  tygodn ie  być  
od s ieb .e  oddalone.  G m iny nieinn ej k tó reb y  ż ą d a ł y  
p r z y w i le jó w  ta rg o w y c h  m u sz ą  u d o w o d n ić ,  iż m ie js c o 
w o ść  ich j e s t  d o g o d n a ,  iż  n a  pom ieszczen ie  p r o d u 
ce n tó w  m a ją  s to s o w n e  p r z y r z ą d z e n ie  i ż e  s ą  w  m o
żności u . r z y m y w a ć  policyę  t a rg o w ą .  W  ogóle na j e -  
dnćin i tem* sanieui miejscu  w in n y  s ię  o d b y w a ć  tylko 
d w a  roczne  t a r g i ,  w  r a z a c h  ty lko  w ie lk iego  ruchu  
p r z e m y s ł o w e g o , c z te ry ;  ta rg i  b y d ła  o d b y w a ć  się  m i j a  
w  p o łą c z e n iu  z innemi ta r g a m i ,  ta rg i  po jedynczych ' 
a r ty k u łó w  m ogą  ty lko is tn ieć  d la  s z c z eg ó ln y c h  m ie j
s c o w y c h  okoliczności.  T a r g i  b y d ł a  w in n y  s ię  o d b y 
w a ć  n a  w io sn ę  i je s ień  i p d i c y a  l e k a r s k a  ma c z u 
w a ć  nad  takowemu. K a ż d e  z e z w o le n ie  is tn ie je  tylko 
na c z a s  od 5 — 1 0  l a t ,  w  raz ie  o d w o ła n ia  nie m asz  
p r a w a  ż ą d a ć  w y n a g r o d z e n ia  s t r a t .  O d w o ła n ie  może 
ty lko n a s tą p ić  p r z e z  m in is te ryum  hand lu .  N a jd ł u ż s z e  
ta rg i  z w y c z a jn e  t r w a ć  m ogą  8  d n i ,  g ł ó w n e  1 4  dni, 
najmniej dz ień .  T y g o d n i .m e  ta rg i  o d b y w a ć  się  m aj*  
r a z  lub d w a  r a z y  ty godn iow o . W  w ię k s z y c h  m ias tach  
codz ień  m >gą się  o d b y w a ć  na a r t y k u ł y  ż y w n o śc i  itd.

—  W  je d n y m  z a r ty k u ł ó w  łiore.tpondencyi am tr. 
c z y ta m y  m iędzy  w ic ią  u w a g a m i nad  k w e s t y ą  p o d ró 
żników' a n g ie l s k ic h ,  k tó re j  do tkn ię to  jak  w iadom o  
w  n o ta ch  d y p lo m a ty c zn y c h  z pow o d u  p r o te k c j i  w y 
c h o d ź c ó w  w  A n g l i i ,  iż od tąd  w s z y s c y  A ng licy  po 
d r ó ż u ją c y  po k ra j  eh a u s t ry a c k ic h  b ę d ą  musieli o p a 
t r z y ć  s ię  w  p a s z p o r la  ja k  w s z y s c y  inni cudzoziem cy; 
ci ty lko  co p r z y b y w a j ą  z Ind} j lub A le k s a n d ry i  do T r y -  
es lu  na  s t a tk a c h  L lo y d u ,  m ogą  s ię  bez  nich obejść.

—  I z b a  h a n d lo w a  w ie d e ń s k a  szybk im  krokiem  zb l i 
ż a  s ię  do nicości.  N a jw a ż n ie js i  j e j  c z ło n k o w ie  u s t ą 
pili i dz iś  pozos ta l i  sam i ty lko z a s tę p c y ;  n a w e t  s e 
k r e t a r z  p o ró ż n iw s z y  s ię  z p re z y d u ją c y m  u s u n ą ł  się.

—  T ygodnik  p r a g sk ic h  rę k o d z ie ln ik ó w  p o w ia d a  o 
w p ł y w i e  now ej t a ry fy ,  że  an g ie ls cy  i f ra n c u sc y  a j e n 
ci h an d lo w i  p r z y b y w a j ą  do P ra g i  z p róbkam : i w z o 
ra m i ,  a le  ty lko n a jd o sk o n a lsz y c h  a  p rze to  n a jd r o ż 
sz y c h  g a tu n k ó w ;  formy, ry su n e k  s ą  ta k  p iękne  i ś w ie 
ż e ,  iż s ię  z a u s t ry a c k ie m i  p o r ó w n y w a ć  n a w e t  nie 
d a d z ą ,  a le nie m a sz  obaw yr, a b y  w sp ó łu b ie g a n io  mia
ło  ja k ą  p r z y n ie ś ć  sz k o d ę .  P e rk a l ik i  f ra n cu sk ie  nie 
m a ją  p skupu , g d y  c z e s k ie  w y ro b y  tego  r o d z a ju  s ą  

d e p s z e  i t a ń s z e  (?_) T a k  z w a n e  ty lko n o r j  m b e rg sk ie  
H ow ary  co d z ień  b a r d z i e j '  u c z u w a j ą  w s p ó łz a w o d n ic 
tw o  z a g ra n ic z n y c h .

— P ragskie N o w in y  d o n o s z ą ,  ze  z W ie d n ia  z a 
m y ś la ją  z n a c z n ą  l ic zb ę  tk a c z y  i p r z ę d z a r z y  na p o g r a 
niczu  s z lą sk iem  z a t ru d n ić  ro b o tą  je d w a b iu  i tkan in  
j e d w a b n y c h  i  zam ów iono  juz 1 5 0 0  w a r s z t a tó w .  J e 
den z a g e n tó w  tego  p r z e d s ię b io rs tw a  o b j r ż d ż a  w  tym 
ce lu  okoP ce  p r z e z  tk a c z y  z a m ie s z k a łe .

— O statku parowym „Marianna44 nie masz żadnej 
wiadomości. W ysłane na jej odszukanie statki powró
ciły  z mczem. Tegoż samego dnia kiedy burza flo
tyllę cesarką rozegnała, zatopiło się dużo ło d z i  >vs  
backich i pomniejszych statków. Na okręcie zaginio
nym znajdowało się 8 3  łudzi pod rozkazami kapita
na Wohlgemutha. Między nimi bar. Ktibeck syn p r e -
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zydenta Rady Państw a który niedawno z kadeta zo
s ta ł  porucznikiem. Z e  wszystkich stron morza adry- 
atyckiego nadchodzą wiadomości o zniszczonych roz
bitych i zatopionych* okrętach i zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, iż nie inny był los parowca „M arian- 
ny“. Miasto Chioggia straciło w tej burzy 2 0  stat
ków rybackich i 4 0 0  ludzi. Burza trw a nieprzer
wanie, znana pod nazwą Bora. Gaz. Tryestska  do
nosi z Wcnecyi i 3 marca, ze jakiś okręt kupiecki 
(rzerhmasztowy którego bandery rozpoznać nie było 
można, rozbił się w tern samem miejscu gdzie przed 
dwoma laty zatonął angielski bryg „Mtiline^. W. 
książę Konstanty za« inął  napo w rot do Tryestu z a 
gnany borą. Z  Ankony, z Rawenny, Ż ary  i innych 
nadbrzeżnych miejsc podobne nadchodzą wiadomo
ści. Pod Primaro rozbiły  się dwa okręta kupieckie 
austryackie. „Searda"  bryg austryacki zatonał ale lu
dzie ocalali.

— Gaz. Zagrzebska  donosi w części urzędowej 
iż X. Pan na przedstawienie Bana odpuścił mieszkań- 
e- in ChorwaCyi i Słowunii połowę podatku dochodo- 
wego na r 1852 .

— Pohcya preszbu gslta zakaza ła  uczniom szkół 
noszenie kapeluszy okrągłych zszerokim ii brzegami 
zwieszonemi taśmami, tudzież wszelkich rażących 
strojów. Podobny zakaz ma się wkrótce stosować 
d ) wszystkich mieszkańców.

W iedeń  2 0  marca. Uroczystości jedne po drugich 
w Wiedniu na uczc: cnie Książąt rosyjskich. Objady, 
wieczory, bale, widow i s ' a sceniczne, przeglądy woj
ska sk ładają  ich szereg. Książęta rosyjscy mają 
następnie zw iedzić inne dwc ry niemieckie, wszakże 
dotąd nie wiadomy dzień ich odjazdu.

—  Gazeta Tryestska  donosi, że los okrętu '„Ma
rianna" nie ulega już Wątpliwości. W  Porto T«l!e 
przy ujściu Padu znaleziono wierzch od skrzyni bę
dącej włnsm ścią kapitana Wohlgemulha i nazwisko 
jego noszący; d lej szkatułkę z listami pod adresem 
lekarza będącego na tym statku. Pod Oliiogoia ry 
bacy wydobyli z wody pięciu trupów, w których po
znano majtków z „Marianny." Ńh okręcie b y ło  7() 
do 8 0  osób, a oprócz kapitana, porucznicy Serniiiz 
i baron Kubeck, Kadetów dwóch, urzędnik jeden 
z Wenecyi z żoną i teściową i jeden feldwebel, któ
ry świeżo otrzymał m ie js c e  w służbie dw orsk ie j— 
Z  Wiednia posłaną została następująca depesza te
legraficzna do Tryestu. „Z rozkazu najwyższego, od 
J E x .  pierwszego adjutants J .  C. M. do JE x .  dowó- 
d/.cy marynarki Feldmpor, hrabiego Wimpffen w T rye  
ście. Wiedeń 18 marca. Otrzymałem rozkaz up a -  
szania W’. Ex. a b jś  pani W^dilgemuht żonie kapita
na fregaty osobiście zapewnienie z ło ży ł ,  że J .  C. K. 
Apostolska Mość b sem jej opiekować się będzie, 
gd>by przewidywane nieszczęście miało się spraw 
dzić.*^

  Gubernator Wenecyi jen. Gorzkowski w y p ły n ą ł
sam na statku parowym Messagiere na spotkanie W7. 
Ks. Konstantego, który się też przesiadł na statek 

ubernatorski i wrócił przez lagui y do Wenecyi. Ry
jący wydobyli pod W enecyą 6  trupów. Prócz tego 
3 2  rybaków w Rimini utonęło a 17 pod Pesaro. Lu
dzie na okręcie który przez kilka dni przed S iniga- 
glią walczyli zm orzen i ,  zostali uratowani.

— W  Weronie skazano znów 2  rabusiów na szu
bienicę a jednego na 2 0  lal kajdan. Pierwsi u ła sk a 
wieni zostali na 15, trzeci na 10  l«t ciężkiego w ię- 
zienia.

— Świeży rozkaz X. Pana z łagodz ił  znów los 
więźniów przeznaczonych do robót fbrtecznych. Xie 
dawno podniesioną została cena ich w yżyw ienia, te
raz więźniowie ci otrzymali sienniki i kołdry.

K r ó l e s t w o  Po l s k i e .
Cor. BI. a. Biihmen donosi z Kalisza 13 marca. 

Liczne przegotowania czynione teraz w W arszaw ie 
zspnw iftdnją bliski przyjazd Cesarza. Mówią, że ten
że uda się z W arszaw y  naprzód do Berlina , dokąd 
ju ż  pojechał mistrz dworu książę Sergij Gagarin. Oboz 
pod W arszaw ą zajęty będzie dopiero za kilka (vgo- 
drii. Między poległymi 2 2  stycznia na wyprawie 
kaukazk ej jest jenerał  Kru owski rodem z Polski. 
Nowy układ poezlowy z Prusami wchodzący w ży 
cie 13 kwietnia znacznie zniżył opłatę od listów, 
której minimum  1, maximum zaś O sgr. wynosi za 
list pojedynczy, porto od gazet lubo zmniejszone jes t

e

' vs**akże bardzo jeszcze wielkie, bo równa się porto 
iN u Pojedynczego. Układ ten wzbudził radość na 

pograniczu.
n . _ ' ^ Ur>’er warszawski donosi, żep .  W eisse dyrektor 

serw at°ryUai astronomicznego w Krakowie otrzy
mał order św. Anny 2ej klassy.

N i e m c y .
Gazeta ^°*eo-Pru,\t(a donosi z Kasselu , że tam 

zmiana stosu ow i polityki ja(ja chwila spodziewa
n a ,  bo z gabine w iedeńskim nie sz ły  rzeczy jak 
się spodziewano, a wszelka gotowość jaką okazy
wano, nie wysifti*'*"* a j  żądano bowiem ślepego po
słuszeństwa i zrzeczenia się wszelkiej niezawisłości. 
Minister H a ssen p flu g  zw raca się przeto ku Prusom,

ale ła tw o  przywrócić na raz stosunki z taką osten- 
tacyą zerwane.

— Były saski tajny radca rządowy Todt, jeden z 
przywódców powstania majowego w Dreźnie, umarł na 
wygnaniu w Zurich dnia 1() marca. Były  dep. do 
Zgrtmadzenia narodowego w Frankfurcie asesor sądu 
wyższego z Xaumburga Reinstein, skazany by ł na 
śmierć łamania „kołem." Spraw a t& przyszła  w tych 
dniach poraź już trzeci prs r̂-rl sąd przysięgłych z po-
w'odu bfędu w formalnościach i wyrok nowy sk aza ł  
n :eobecnego na dożywotnie więzienie.

— Times donosi, że rząd Pruski utrzymuje w Lon
dynie bióro policyjne, którego naczelnikiem jes t  nie
jaki Greif. Po icya a ma na baczności emigrantów 
niemieckich. Daily-Neios potwierdza tę wiadomość. 
Xie ulega wątpliwości, ze wszystkie mocarstwa ma
ją w Londynie tajnych swoich agentów, ale ci za 
pewne z większą przezornością pełnią obowiązki 
swoje niżeli pruski, ktorego nazwisko nie zostało na 
długo tajemnica.

— Policya Bremeńska w yda ła  z powodu wiado
mych wypadków w kościele P. M ary i,  obwieszcze
nie kończące się tenn wyrazy: Zwierzchność wzywa 
pomocy współobywateli i uprasza każdego, ktoby do 
wykrycia winnych przyczynić się zechciał,  aby n a 
tychmiast o tein doniósł, zapewniając mu o ile się to 
da uskutecznić zamilczenie nazwiska jego, a za ra 
zem przyrzeka temu, ktoby tego żądał ,  za otrzyma
ne wiadomości przyzwoitą nagrodę wynoszącą w e
dle okoliczności 10  do 5 0  tal.

— Gaz. Hannowerska ( rząd o w a)  zaprzecza wia
domość podaną przez dzienniki, jakoby były  mini
ster wojny Jacobi zam anowanym być miał komisa- 
rzem związkowym w Bremie i miał mieć sobie po
wierzony korpus hannowerski.

— W  Księstwie Xassauskiem, zniesiona została  
w wojsku przysięga na konstytucyę i w tych dniach 
wojsko na nowo nową wykonało przysięgę niezło
mnej wierności księciu i jego następcy. W yrazy  
w dawnej rocie stojące: „ i  pilnie przestrzegać usta

s i  m mieście Bazylei, za który nie wątpimy że rząd 
i w ,  r!iasta pociągnięty będzie do odpowiedzialności.

/*\Sskaradę w której Ludwik K apoleońpre-
sarskiem W * *  w ce-
~ - > otoczony orszakiem hrancuzow

u  inone “. 'P ^ c y c h  trofea wojenne z napi
sem Boulogne, S trasburg  ;tp. Maski rozrzucały  w ier
szyk. obelżywe dla prezydenta. Pewien młody cz ło 
wiek z sąsiedniego miasta f  ancuskiego Huningi, któ
ry niemogł zataić swojego oburzenia, ZOs ta ł  uwię
ziony. Kilku oficerów od konnicy francuskiej, chciało 
szpicrutami skarcić aktorów tej demonstracyi, aie 
ich powstrzymano. Scena ta była  zresztą  na tydzień 
pierwej zapowiedziana, w sza’ że policya n icn ieuczy- 
niła aby jej przeszkodzić.

jacielowi, jakikol wii-kby on był", i to tak często i 
i w taki sposób, jak się to księciu podobać będzie."

W  izbie niższej wirtembergskiej, upadł ogro
mną większością głosów wniosek dep. Siiskinda „aby 
upraszać J. K. Mości, by ze względu na nieustającą 
nędzę, ustąpił z listy cywilnej 2 0 0 ,0 0 0  złr .

— W pałacu księcia* Leu. htenberga w  Miinclien, 
czynią przygotowania na przyjęcie W . Książąt Mi
kołaja i M ichała spodziewanych tamże w końcu mar
ca lub na początku kwietnia.

—  Komisya wojskowa zgromadzenia związkow e
go przyznała  profesorowi Bottger w Frankfurcie i 
profesorowi Schónbein w Bazylei 4 0 ,0 0 0  z łr .  za 
wynalezienie baw ełny strzelniczej.

P r a n c y a .
P a r y ż  17 marca. Dzisiejszy Monitcr zawiera de

kret organiczny legii honorowej. Rozporządzenia jego 
są po większej części te same, Co dekretu z r. 1 816 . 
Xowe postanowienia są następujące:

liiczba kawalerów pozostaje jak pierwej nieogra
niczona; ale że dzisiejsza liczba uznana jest za zbyt 
wielką, przeto nominacje kawalerów, ze stanu cy
wilnego, będą jedynie mogły mieć miejsce w miarę 
ubytku dawniejszych, vV takim stosunku iż na dwóch 
zgasłych , jeden nowy kawaler będzie mianowany i 
to aż do roku 1856 . Dekretem z roku X  Rzpltej, 
w którym ustanowiona została legia honorowa, liczba 
oficerów legii oznaczona została  na 2 0 0 0 ,  komando
rów na 4 0 0 ,  Wielkich oficerów r a 1 6 0 ,  kawalerów 
W . krzyża (Grand-croix) na 8 0 .  W edle dzisiejsze
go dekretu liczba oficerów podniesiona jes t  do 4 0 0 0 ,  
komandorów do 1 0 0 0 ,  W* oficerów do 2 0 0 ,  liczba 
W. krzyżów dotychczasowa. I (0 Vvszakże ogra li
czenie dziś już  je s t  przekroczone, z wyjątkiem mo
że tylko kategoryi W. k zyżow, 1g0 8tyC7,nia
1851 l ic z \ ła  jed y n e  6 6  kawalerów. Z  tego przeto 
powodu dekret stanowi że od tąd ,  tak w stanie cy
wilnym jak i wojskowym nominacye następować bę
dą w miarę ubytku, i to na każde dw aw akanse ,  je
dna norainacya, aż do sprowadzenia ogólnej liczby 
kawalerów do granic dekretem oznaczonych. W y 
jąw szy nadzwyczajne wypadki, nominacye te w yda
wane będą tylko w dniach 1 stycznia i 15 sierpnia.

Obok powyższych postanowień, dekret dzisiejszy 
obejmuje nowe potwierdzenie dekretów konfiskacyj- 
nych przez przyznanie pensyj zastosowanych do sto
pnia legii, dl i w s z y s t k i c h  kawalerów mianowanych 
j o  wydaniu dekretów 22 stycznia, j tak kawalero
wie pobierać będą 2 5 0  jr., oficerowie 5 0 0  fr., ko
mandorowie 1 0 0 0  fr ,  wielcy oficerowie 2 0 0 0 ,  ka
walerowie W. krzyża 3 0 0 0  Ir. rocznie.

•— Constitutionnel zapowiada na ju tro  publikacją 
budżetu na rok bieżący i dodaje, że budżat na rok 
1853 bezzwłocznie przedstawiony zostanie Ciału 
ł rawodawczemu do ucłiwalen,a,t

— Strasburgski dziennik Ai_A‘«cien pisze< zeszły  
poniedziałek, wielki zaszedł skandal w S zw a jcar-  I

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  d. 21 marca. M ów ić o sztuce dziś na scen ie na

szej p rzed sta w io n ćj, o k tórćj ju z  pierwćj sędziow ie krytyczni 
w e F rancyi zdanie sw oje w yp o w ied z ie li, by łoby  albo pow tarza
niem , albo zuchalstw em  z naszej strony. Pom ijam y przeto roz
biór sam ćjże sz tu k i, i ja k  D zienn ik  W a rsza w sk i  nazywa jój 
„ocen ę,"  uciekając się przy tćj sposobności do bardzo w ygo
dnej w ym ów ki za przykładem  K u ryera  W a rsza w sk ieg o , k tóry  
niedaw no niechcąc zdania sw ego o pcwnćj sztuce o b ja w ić , 0- 
św ia d cz y ł, iż  ty ch , co jeszcze  jój nie w id z ie li, n iechce pozba
w iać powabu now ości. D o  środy tźż  n iedaleko, a  w e środę, na  
żąd an ie , pow tórne przedstaw ienie „M ,lc de la  S eig liere .

O grze artystów  w olno nam  w szelako p o w ie d z ie ć , w  pożą- 
danem  oczekiw aniu , iż środow e przedstaw ien ie zada nam zarzut 
zbytniej surow ości, z czegobyśm y się ty lko cieszyć  m ogli. I  tak  
pan L inkow ski dał nam żyw y obraz m arkiza kondeuszow ego  
z rzędu t y c h , którym  krom im ienia n ie pozostało  ani jed n ego  
zaszczytu  pradziadów. P rzejęty  całkow icie sw oją ro lą , p. L in 
kow ski zap ełn ił grą  sw oją w szystk ie  scen y , w których m ial udział 
i zasłużone sobie ok lask i zjednał, zasłużone powtarzamy, bo u nas 
łatw ićj o oklask d la  dow cipnego lub szum nego frazesu n iż dla  
gry. Pani L inkow ska grała  H elenę z tym ujmującym w dziękiem  
i u czu c iem , które jó j n igdy nie zaw od zą; panna G rochow ska  
(baronow a de V aubertj za m ało m iała arystokratycznćj, że  tak  
pow iem y, rutyny, ale upatrujemy w nićj w iększą  ju ż  w rolach  
salonowych pew ność aniżeli dawnićj. Pan K alicińsk i (des T our- 
nelles) gra ł dobrze, lubo za m łodo do roli sw ej w ygląd ał a 
w m onologach n iem ógl zapom nieć o publiczności. Ż a łow ać nam  
przych od zi, że mu się  n ie dosta ła  rola B ern ard a , k tórą pan  

Janow ski n ie w ypracow ał n a le ż y c ie , a przecież rola to  bardzo  
w dzięczna i p rzystęp n a, b y ło  w n ią ty lko w lać trochę m łodo
ści, a n ie stać jakb y  przypięty  do stołu , k iedy rola p ełna ognia  
m iłości. Ż e Bernard m ó g ł b yć łepićj przedstaw ionym , te g o  do
wodzi p ierw sza je g o  rozm owa z m argrabią. Haoula gra ł pan 
AVilkuszewski, i dla ocenienia go , pow tórzylibyśm y tylko zdanie
0 nim m argrab iego , i n ie dziw i nas w c a le , że  się H elen a  po
kochać w  nim  n ie  m ogła. Pom im o tych  u ste r e k , które m oże  
wybitm ój tu na papierze niż na scen ie w yg ląd a ły , og ó l przed
staw ienia uczyn ił korzystne w rażenie; gra  szh l *
1 nieustannie zajm ująco, a w  końcu w yw ołano w szystk ich

—  Jutro pan Zeifert z W ied n ia  okazyw ać będzie sztuki
a la I ta lio  czyli E gipsk ie  i In dyjsk ie  u lu d ze n ia ;  —  poprzedzi
kom edya w  3ck  aktach A n io ł i  D ia b e ł.

—  D on ieśliśm y już  o nadesłaniu do kom itetu tu tejszego  to 
w arzystw a roln iczego skóry b ia łego  lisa. D ow iadujem y się te 
raz , że lis , k tórego skórę tu w idzieliśm y, ubity został w  W yso-  
kićj, w  dobrach bar. H ieronim a B orow sk iego w obw odzie W ado
wickim . L asek , w którym  ci nadzw yczajni w naszych stronach 
g ośc ie  przebyw ają, w ynosi zaledw ie 8 0  m orgów , a le j e s t  gęsto  
zarosły ; pozostało  w  nim  jeszc ze  5 podobnych lisów , których  jak  
najpilniej strzedz nakazano, a m oże się rodzina ich rozm noży.

—  W  Poznaniu  złapano w nocy z łod zieja  w jednym  domu
na starym  rynku. T rzech  m ieszkańców  prow adziło go  w tryum 
fie na od w a cli, jed en  trzym ał za k ołn ierz paletotu , dw óch za 
ob ie ręce. P rzechodząc przez ryn sztok , jen iec  się  p o tk n ą ł, a 
prow adzący go  spostrzegli w tćj samój c h w ili , że zam iast z ło 
dzieja trzym ają ty lko p aletot je g o . Zanim przyśli do siebie  
z zad ziw ien ia , ju ż  zb ieg  zn iknął im z oczu.

—  P o  dzień  1 0 m arca r. b. zebrano ze  sk ład ek  na za ło 
żen ie narodow ego teatru w Z agrzebiu  2 4 ,7  2 5 zlr.

—  N a  d. 12  b. m. zm arła w zam ku S o u lt-B e r g , w  depar
tam encie Tarn, księżna D alm acyi, w dow a po m arszałku Soulcie, 
m ająca la t 8 1 . Sm utek po utracie m ęża , raczćj niż choroba  
w pęd ziła  ją  do grobu. P ani ta urodzoną b yła  w re lig ii protestanc- 
kićj. Od chw ili zgonu m ęża , księżna p ow zię ła  zam iar przejścia  
na łono kościo ła  katolick iego. Jakoż w k ilka dni przed śm ier
cią , po należytćm  do tak w ażnego kroku p rzy g o tjw a n iu , sp eł
nione zosta ły  jćj c h ę c i , a ośw iecona łaską B o ż ą , opatrzona 
św iętem i Sakram entam i, skończyła  żyw ot w objęciu margrabiny 
M ornay, ukochanćj jój córki, która ją  od śm ierci marszałka ani 
na chw ilę n ie opuszczała.

—  W ło sk a  opera w teatrze królow ći w Londynie, rozpocznie
i , l - o o  w  liczbie artystów  an-kurs sw oi tegoroczny z dniem  2 3 marca. "  “ . . . „

, . T l , -  w ym ieniają: panie Son-gazow anyeli na tę  porę pracz p. Lum ley, "■> . , ,  *
f  r< ,1- • w  u - „ - w  Lablache i P e r lo tt i , teno-t a g , Gruvelli i W a g n e r , basistów
rów  N e g r in i , G ardoni i Calzolarn , .

_  Znakom ity malarz P- K -™ '*  ™ tręt :m eprzezw ycię.
żony do w szy stk ieg o , cokolwiek śm ierć przypom ina. D rża ł n a 
widok całunu, nagrobków, n igóy n o g l  je g o  na żadnym nie p o .  
Stała cmentarzu. Przyjaciele i ko ledzy  przedsięw zięli u leczyó  
go  z tój choroby m etodą hom eopatyczną. Zaprosili go  do V jn .  
cennes, skąd po dobrym objedzie i przechadzce, wracano do P a 
ry ża , a w drodze pod pretekstem  zw iedzenia pracow ni snycer-
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skićj w ciągnięto p. K araits do fabrykanta pomników. Pierw szy przed
m io t ja k i się przedstaw ił jeg o  oczom , była  kolum na m arm uro
w a z napisem  : „ K a ra i ts ,  peizażysta, artysta pełen  serca i ta- 
„ le n tu , najlepszy przy jacie l, człowiek najlepszych przymiotów, 
„zm arły  w 37 roku .“ N a widok ten  arty sta  o słu p ia ł, rysy 
konwulsyjnie zadrgnęły  —  padł i . . .  um arł. Łatwo wystawić so
bie m ożna rozpacz jego  przyjaciół. N ieszczęśliwy artysta  nie 
odżył. Pokazuje s ię , i e  i we Francyi zdarzają  się b i a ł o r u s 
k i e  ż a r t y ,  tylko tam  nazywają się eleganckićm  m ianem  charges 
<Latelier. D iabeł ja k  to  m ó w ią , nic na  tćm  nie trac i —  skutek  
ten  sam a może i gorszy.

—  Przed  kilkom a dniami na balu  u jednego  z bogatych ban 
kierów paryzkick znajdow ał się jed en  m łody R ossyam n. K r u 
znajomych ciągnie go do zielonego s to lik a , ale R o sja n in  nie 
chce się oderwać od pięknćj damy, * k tó rą  rozm aw ia; nareszcie 
znużony naleganiam i graezów, pyta, w co grają? R o u g e  et no ir  m e
w ia mu. O dbiega więc od d a m y ,  rzuca na jed n ą  staw kę 0 0 ,0 0 0
fr. banknotam i przegryw a i z najzim niejszą krw ią p o w iada: spo
d z i e w a m  się moi panowie, że mi już  dacie dziś w ieczór spokoj —  
i pow raca rozm awiać z damą.

  W  roku 1851 było listów na pocztach w Anglii
milionów.

—  K ronika salonów p o d a je , iż jed n a  z z a g r a n i c z n y c h  
lwic paryskich otrzym aw szy wychodząc z balu w E lizeum  nie
zaprzeczony dowód czulej przychylności od wysokiej osoby, k tó 
ry  się ślicznym  rum ieńcem  na  jć j śnieżnych odbił ramionach, 
odrzek ła  z godną lwicy przytom nością i znaczącym  uśm iechem : 
„ Pojm uję p rzy jem ność, k s ią żę , lecz chwila i m iejsce nie po 
tem u .”

P rzy jech a li do lir& kcw a oil dnia 20 do 21 marca: Djlciuba 
W łodE im ierz. Stnjnwski S tan isław  z Tarnowa. Uoron Borowski 
Hieronim z T łuczan Górnych. Szancer H enryk, Zieliński Edward 
Dr. meil. z W iednia. Mikuli Jakób z Łukow ic. Gniewiński Jan 
Z W ojkow ic. Gojan Aleksander z Zadowa.

W y j e c h a l i :  Czechow ski S tan isław  do Tęgohorza. Szcmbek S i-  
don do Zaw ody. Cybulski Ignacy do Boguchw ał. Amstcr W ilhelin 
do P rzem yśla .> fllo 'vn a  do Lwowa.

isrs papierów pnbtanych i pienimy.
W fsd e ń . Kursa telegra fic*»e * dnia 19go ^  !

5-proa ?5% -  4 %-ortJ. «4%e V  U? it? ‘P *  7 o /,.
4 órc«. .  1860 r. 9 1 % .- 3 -proc. 68*/,. -  l - f™ *  ,f> 
u ;ią«n. a 1833 r. aa 250, 3 0 3 ' / , .— A ugsburg 124 /,. -  Lendyp r2 
29 ar. — ? a r y i 147% . — A iicys Bankową 1242 — Akoye koloi 
jtoi. póła. Fordin. '525 P oiyoxk a  z r. 1861 lit. A 9 4 ’/ , . — B.IC5 /16. 
K u r s  k rak ow sk i 22go marca. Banknoty 85. — l’ru«ki tnrant 

1 0 3 % .— Im peryały roa. 34 gr. 21 . — Rubio eretrre  100. — 
Dukaty 19 z ło . gr. 2 7 .— L isty  zastaw ne Król. Polo. bez kupon. 
100% . — Linty aaet. ęa lic . żądają 84%  -  dają 8 4 % .— Cwano, 
stare 104% nowe 105%.

K u r s  l w o w s k i  s d. 17 m arca . D ukat hoten . 5 z ł r .  47 k r . —-D u
k a t  oo«. & z ł r .  51 k r . — P ó łim p s ry a ł  ro«y}»kie 10 a ł r .  — 
Kr. 3 R ubel ro ay jak i 1 «<r. 57 k r. — T a la r  p rusk i 1 a ł r .  48 
k ,.___  Polak> k u ra u t i p iyoiozło t. 1 z ł r .  *7 Itr. — G alio, liaty
zastaw ne za 100 zfr. 82 z łr . 30  kr. . . . .

K a r s  w ie d e ń s k i  z dni* 20go marca. — Metaliki 0 5 / , , — Nowa 
pożyczka 84% - — Akoyo Hanka wiadomi. 1 2 4 3 .— A keyc Kole! 
żelazu. ’ 53Vg — Agio od złota  31% . od srebra 2 4 '/,.

K u r s  w r o c ł a w s k i  a dnia 2 )  marca. 3ankuoty anutryackic 81% . 
L iaty za»t. poznań. 104% . nowe 95 % .— L isty  m nt. Król. Pol-. 
96. — Akcye koloi żelaza. Krak. -  górno -  «*!ąs. 8 3 % .— Polski 

kurant f 6 %.

BRZfROWK.
W  Im ieniu Jego Cen.-Król. Apostolskiej Mości 

CES. KRÓL. TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

■ VyAu  r 'w ic  T d o m u  w ładz sądow ych na au -  
D ziało się' w K™ks" rB,ko_Kl.Aiew 8kiego Trybunału miasta

KrakowaP“i Jego O kręgu, dnia siedm nastego marca tysiąo  
ośmaet pięćdziesiątego drugiego roku. 

lY yd zia ł I.
O becni:

ł. P areńsk i, sędzia prezyduj jcy .
Jarwaoki )  sędziow ie.

'  U brow sk i P isarz. — (podpisano) J. Pareński. -  Librow ski 
W  skutek prośby E liasza  K aliszera, jako pełnomocnika handlu 

I. A. Goldsteina, w W ied iii egzystu jącego , w dniu dzisirj-zym  
narca 1852 roku do Nru 2171 Dz. Tryb. do C es. Król. , r ? b“"“'ru 
vniesionej, o og łoszen ie  upadłości handlu Sym che Hirsoha V4 nclitia. 
lupoa w gm. V I. na Stradom u pod L. 31 Ltnirjąceg >.

P o  p r z e d s t a w i ł  n iu  n a  p o s i e d z e n i u  s ą d u  p o w y ż  z  d a t y  pow  o ł a n e g o  
p o d a n i a .

Cesarsko-Królewski Trybunat
gw aźyw szy, że Kaliszcr pokładtjąo w eksel z dnia 30  października 
1851 roku na 277 zfr. 9 kr. nv k., z terminem trzechmieeięoznywią
protestem na dniu 15gi b. m. i r. przez N otaryu sza  Jakubow skiego
sporządzonym, dowodzi: ze W achtel zapłaty wekslu tego dla bra
tu funduszu odm ów ił; przeto

Cesarsko-Królewski Trybunat
ia  zasadzie art. 1 i 5 .k od . handl. księgi U l., oraz postępując w po
rządku art. 13 18 I 9 ' kod‘ 1,andl- ,k®ięgi III. handel Sym che  
lir sch a  W achtia W gJ»j P“d L. 31 istn iejący, za
inad ły  z  dn iem dwudziestym  dziewiątym lutego, roku bieżącego, 
ig ła sz a  Kuratorami upadłężet PP. Jana Kantogo K leszczyń*kiogo  
: fw ,k a U Ki Antoniego
Krakowa mianuje, a zarazem   ̂ n rzv ł ** •' d,‘ k sl?”
gi III. w zyw a Sąd Pokoju 0 kr?% t Vo i  J ' * " '  pieczęci na 
majątku upadłego; zaś w m ysi art. 1 SpogUn^ “ ’ *»trzymanio 
jsoby upadłego w domu aresztu za d „ P . Na kom isa
rza wspomnionćj upadłości, z 6 ^ n a  sw ego  s ^ d z ie g ^ e c h a  w y -  
tnacza , i w yrok 'a in iejszy  przez publiczne P bef, k“aka.,10Je-

o , , o . . .  .  1. I . . u . . , l

Zaleca i rozkazuje etc. — (podpisano) J.

(L . S .)  

(7 8 1 -2  3 )

Zgodność niniejszego odpisu z oryginuluym  w y 
rokiem zaśw iadera C. K. Trybunału miasta 
Krakowa i Jego Okręgu.

P isarz L ib r o  w e k i .

S n s c r a ty .
(ti9.*») N niejszeiu za.>i«ul tinum y Szan. Publiczność, iż

wyroby nasze stearynowe,
dotychczas w całem  nu tryackiem państwie za nsjpierw sze uznane, 
00 do b iałości oraz równego i e ł.ig i go palenia, ed wszelkich po- 

_  dobnyoh fabrykatów odznaczające s ię ,  w handlu
s a ^ -  H B i  A I W A

przy głów nym  R yn 1 u N r 2 4 /2 5  w Krakowie po następujących  
cenach sprzedawane będą:

1 funt wagi w cd św iec stearynow ych sto łow ych  z łp . 3 gr. 8 
1 paczka zaw ierająca 30 łótów  wied. dto „ 3 „ 4
J n n "f8 % » n dto „ 3  „ 2

n n "44 „ „ dto „ 2 „ 18
1 funt polski m ydła M . l l y e g o ................................................. -  „ 23
1 „ św iec Belw ederskich (P u lm celd c-tilla t). . . „ 2 „ 8 

S W  Osoby kupujące 100 funtów powyżej wym ienionego towaru, 
otrzym ają takow y po cenach fabrycznych.

Ces. K ró l. icy tu c x n ie  u p rzy w ile jo w a n a  
F n h r y k a  ś w i e c  j H i l l y c j ę o ,  Tow. Akcon. w W iedniu.

I 1 K R V 1 A T Y
prawdziwej Hosyj sko-Chińskiej

w paczkach o p l o m b o w a n y c h  św ieży transport odebrałem i po niżej 
wym ienionych cenach sp rzed aję:

1 funt Herbaty czarnćj z kwiatem po złp . 12. 15. 1 8 , 22  i 28.
1 funt Herbaty żółtej po złp . 48. K a r o l  l i e r r i n a u

w Głównym  Rynku pod L. 24 i 2 5  w Krakowie.

N. 3807 3(k n fi J M sfii (7 3 6 )

Podaje do powszechnćj w iadom ości, żc w dniu 19)31 marca r. b. 
o godzinie 12tćj w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Banku 
Polskiego publiczna licytacya  na sprzedaż dóbr ziem skich L u b a r
tó w  z przyległościom ! w powiecie i gubernii Lnbelsk iej położonych, 
wraz z Inwentarzami żyw em i i msrtwemi na gruncie znajdująoemi 
się z w szelkiem i wkładam i przez Bank poczyuionemi i z drzewem  
z cięć bieżących niewybranem , a to pod następującemi głów nem i 
warunkam i:

1 ) P ossessya  cyw ilna dóbr liczyć się będzie dla nabyw cy od dnia 
19 czerw ca ( I  lipca) 1852 r.

2 )  Szacunek ogólny ca łych  dóbr wraz z inwentarzam i ustanawia  
sie  na Summę Rsr. 1 ,130,400 która uiszczoną będzie w następu
ją cy  sposób:

a j  Oprócz pożyozki T ow arzystw a Kredytowego Ziem skiego z ł o -  
t y o l i  p o l s k i c h  2 ,7 B 7 ,3 I ) 0  c z y l i  R s r .  d ió .O &O w y n o s z ą c e j  z k t ó r e j  
po  w ł ą c z n i e  r a t ę  c z e r w c o w ą  r .  h .  I S 5 2  p o z o s t a j e  do  u m o r z e n i a  
summa R sr. 261,287 — k. 63%  : 

b j  Bank pozostawia jeszcze  przy gruncie summę Rsr. 540,000  
do sp ła ty  procentem amortyzacyjnym  1 % obok zw ycznjnego4% : 

e j  R eezte zaś szacunku (j. summę Rsr. 3 2 9 ,1 1 2 — 16% od której 
licy tacya  zaczynać siu będzie, tudzież to w szystko co w ter
minie w yżej nad te summę postąpionem zostan ie, nabywca obo
w iązany je st  Bankowi zapłacić wciągu 3r,h m iesięcy od daty 
licytaoyi.

3 )  W  w ypłacie summ ad b. i c. Bank przyjmie Obligi Skarbowe 
Królestwa Polskieg . po kursie 90% .

4 )  Jeżeli nabywca p łacić bedzie regularnie raty procentowe i 
am ortyzacyjne od summy Rsr.” 540 .000  ad b. tudzież jeżeli Bank 
przekona się że nabywca przedsiębierze am elioracyę dóbr, w ów czas 
w razie dozwolenia na odnowienie pożyczki T ow arzystw a Kredyto
wego Ziem skiego, Bank z należnością sw oją Rsr. 510,000 zezw oli 
na ustąpienie p ierw szeństw a hypntecznego i nabywca pożyczkę umo
rzoną dziś już około 150,000 Rsr. w y n oszącą , będzie m ógł pod
nieść do rąk lub u żyć na sp łatę w ierzytelności poniżej zahipote- 
ko“ a"emi być mogąeych.

Każdy przystępujący do licy ta cv i, obowiązany będzie z ło ży ć  na 
vadium rubli sr.” 30 ,000 w gotow iźnie, listach zastaw n yoh , lub in -  
wyart,śP“PiCra°h Pub,ie*°J'ch krajowych procentowych w imiennćj

W razie jeżliby  licytacya na sprzedaż dóbr na o g ó ł nie p rzyszła

do skutku, w ystaw ione lostanij na sprzedaż prze* licytacya  
* pomiędzy kluczów dobra te składpj^cych w następujących  
minach : _________

trzy
ter -

Szacuoek  

x inwenta

rzami

k t ó r y a k f  a d a J a

p o ż y c z k a  
T o w . K r . Z . 
po  w ł ą c z n i e  
r a le  c z e r w 
c o w a  185? r. 
n i e u tn o r z o n a

11 ii b  I e  8 r c

su m m a  d la  
B a n k u  do 

.s p ła ty  p r o 
c e n te m  a m o r 
ty z a c y jn y m  
1 p ro c . o b o k  
z w y c z a jn e g o

4 proc.
b

su m m a  od 
k tó r e j  l i c y 
t a c y a  z a c z y 

n a ć  s ie  b ę 
d z ie  w  t r z y  
m ie s ią c e  od 

d a ty  l ic y ta c y i

r c  ni .

144 0 0 24172 -3 3 j 80.000 39827-6CJ 400 4

110,100 16901 -  75 40,000 5 3 1 9 8 - 2 5 3000

61,500 13162 -  59 30,000 1 8 3 3 7 -4 1 2000

w clniu2 0 marca 
1 k w ie tn ia  

roku kluc* kijany 
w dniu 22 marca

3  k w i e t t i T r l 8 5 2  
roku klucz Gołąb 

w dniu 24 marca
.  , . .- — 18525  k w ie tn ia  

roku klucz Brzeżni 
Xiążęoa

S zczeg ó ło w e inne zastrzeżenia  znajdują'się w warunkach do 'licy
taoyi, które konkurenci mogą każdego czasu przeglądać w biórze 
Naczelnika kancelaryi Banku Polskiego lub w W ydziale uposażeń  
i pożyczek rolniozych w Banku Polskim.

W arunki te znajdują się również na gruncie dóbr, jak  niemnićj 
PP. Ś tieglitz et Comp. w Petersburgu.

„ F. 51. Magnus w Berlinie.
„ Eichborn et C m. w W rocław iu , 

mają sobie zakomui ikow any W yciąg  treściw y głów niejszych  za
strzeżeń warunkami licytacyjnym i objętych.

W olno je st  w reszcie każdemu dobra te obejrzeć i przekonać się 
o w szystk ich  szczegółach ., ku czemu w szelk ie ze strony Adm ini- 
stracyi m iejscow ej, mieć sobie będzie zrobione u łatw ienia

W arszaw a dnia 1/13 m iesiąca lutego 1852 r.
Prezes, Radzca Tajny (podp.) J .  T y m o w s k i .

Naczelnik Kancelaryi, Radzca Dworu 
( 3 )  (p°dp.) I . u h h o n s k i .

(7 7 3 ) Aloizy Sc ( 2 - 3 )

p r z y  r y n k u  g ł ó w n y m  p o d  Ł . 4 5 9  h a n d e l  
S w ó j u t r z y m u j ą c y ,  o t r z y m a ł

kapelusze  męzkie
w najnowszym guście w różnych gatunkach oraz i

p a r a s o l k i  d a m s k i e  9
które po cenach fabrycznych sprzedaw ać ma polecen ie.

C ie r p ią c y jh  n a  o c z y .
Okulista z W iednia w przejeździć przez Kraków do J a s s , będzie 
udzielne rady, uskuteczniać operacyc katarakty itd. w H telu PoIIer.i 
przez d. 21nzy i 22*>;i inarca, zaś w T a r i l O i i l e  w Hotelu Kra
kowskim (irzez d. 24ty  i 25 ły  t. iik (7b*5-2-3)

DOM MUROWANY niami i ogrodem owocowym  pod
Nrem 172 w Podgórzu położony , jest z wolnej ręki do sprzeda
nia. — B liższa wiadomość w handlu korzennym Ignacego D roidzi- 
kow skiego w Podgórzu. ( 7 6 4 -2 - 3 )

NASIONA
do sprzedania w  Wecgrzynowicach.
B u r a h o w  p a s t e w n y e l l  ćw ierć (garncy  8 )  18% funt. wagi

p o l s k i e )  po 0 /A r .  m .  k.
T r a w y  m i o d o w e j  (holeus m ollis) ćw ierć 11 funt. w agi poi- 

skie po 3 zfr. iii. k.
T r a w y  T y m o t e u i ż z a  ćw ierć 38%  funt. w agi pols. po 10 z łr .  

m. k. Opakowanie bezpłatne.
W  mniejszych ilościach tylko nasienie buraków może być prze

słane^ i to za pośrednictwem Sckretaryatu T ow arzystw a Gospo
darskiego Krakowskiego przy ulicy Szew skiej N. 335 garnieo po 
e0  kr. z dodatkiem po 3 kr. za opakowanie przy każdym garncu.

L isty frankowane przyjmują się z adresem P. J ózef Zapalski 
w hotelu P o l l e r a  w Krakowie. ( 5 8 6 - 5  6)

(7 5 1 ) ( 4 - 5 )

zbiorowe języka niemieckiego
w numerach 2 7 8 , 2 8 0  dziennika Czas  r. z. przezemnie ogłoszone, a od Igo stycznia r. b. aż dotąd praktykowane —
r o z p o c z y n a m  u s t  n o w o  dla tych pp. o d  ig "  K w i e t n i a  ,  którym p r a w i d ł a  g ł ó w n e  g r a m a -
t y f c l  Mi e i n l e c k l e i  nie są obce. — O K U TA , już wiadoma z przeszłego ogłoszenia.

PP. życzący sobie korzystać z tych lekcyj, raczą się, O ił©  lU O Ż llO Ś c i W C * C .Ś ll ie ,  zgłosić do mnie
każrfetjo dnia pomiędzy 10 a 12 godziną przed południem

w domu pod L . G2 9 Gm. Y . przy ulicy M ikołajskiej na drugiem  piętrze w dziedzińcu. A lo jn y  B ień kow ski

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Iua

■4

0Oo

STAN BAROM. 
WEaierze pa

ryskiej spro- 
we.dsoay dn 

0* Roa-zm$s a.

STO P. « 1 0 P « A  

w edług 
RaaEm ńSA .

p r ^A ność

p a r y  wodnej 
w pow ietraa

i,., IŁ Z.

k ie r u n e k

w iatru
i

amiężenie.

8TAX

ATKosysRY.

5M A W IB K A

P iA P O W IE T R * N E

SSIANA T IM P łtB . 
w 

•lągu
•d | di

20 2 ,27” 9 ” . 555 4 -  3 ’ 6 70 zachodni słaby pogoda z o hn ir.

n 10 „ 9 880, — 0 3 1 97 wpn. wschód, słaby p o ch m u rn o +  3* 7 — 3* 7
21 6 ! „  9 913 -  0 4 1 96 » n

poo liinurno

n 2 27” 10”>. 285 -f- 2" 9 1’” 85 wschodni słaby p o ch m u rn o

10 ' » 10 230 +  0 3 1 49 V +  3* 1 -  0 * 4
22 6 1 „ 10 150i ” —  1 6 1 78 żaden p o g o d a  z chmar.

W  D R U K A R N I  C B A 8 U.


